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60 TYSIĘCY BUŁGARÓW 
OPUŚCIŁO RUMUNIĘ

Bukareszt. — Na podstawie 
układu o wymianie ludności z 
Dobrudży, dotąd 60 tysięcy Buł­
garów opuściło terytorium ru­
muńskie.

Władze bułgarskie i rumuń­
skie prowadzą dalsze rokowania 
w sprawne uzupełnienia tej wy­
mianę.

HANDEL KARTKAMI 
ŻYWNOŚCIOWYMI

Paryż. — Policja paryska are 
sztowała 5 osobników, którzy w 
kilku tygodniach puścili w o- 
bieg 200.000 fałszywych kupo­
nów na mięso i tłuszcze.

Kupony te sprzedawano po 4 
franki.

Minister zwrócił się do rolni­
ków z apelem, aby dołożyli 
wszelkich wysiłków i korzysta­
jąc z zimy dokończyli młócenie 
zboża i odstawili ziarno do 
składów.

Zostały wydane zarządzenia 
w celu jakn a ¡większego oszczę­
dzania mąki przez równoczesne 
wprowadzenie sprzedaży cia­
stek i biszkoptów tylko za kart­
kami chlebowymi.

Nowy Jork. — Na skutek wy­
buchu w Cincinnati zwalił się 
dom trzypiętrowy, grzebiąc sze­
reg osób. Wydobyto już 8 ran­
nych i trupa, ale zachodzi oba­
wa, że liczba ofiar się powięk­
szy.

»
* 1»

Lublin. — Nowy most na Sa­
nie pod Niskiem został oddany 
do użytku. Most posiada 211 me­
trów długości.

« *

Berlin. — Podpisano tu nowy 
układ handlowy niemiecko - ho­
lenderski, na mocy którego wszel 
kie towary niemieckie będą im­
portowane do Holandii bez op­
łat celnych.

*

Warszawa. — Godziny otwar­
cia sklepów zostały uregulowa­
ne na terenie ..gubernatorstwa” 
specjalnym rozporządzeniem. I 
tak sklepy spożywcze mogą byt 
otwarte ód ,godz. 7 do 12 i od H 
do 19. wszystkie inne sklepy od 
8 do 11 i od 13 do 19, kawiarnie 
i mleczarnie od 7 do 22. kiosk; 
ż gazetami i tytoniów od 7-ej 
do 19-tej.

» .
* *

Marsylia. — Zwolniono fu 11 
pracowników miejskich na zle 
cenie Prefektury.

mai*  J mût» ü »'.oil
12 fr. SO e. Sfi fr. 70 fr.

QUOTIDIEN

VENDREDI 
PIĄTEK

20
DÉCEMBRE

GRUDNIA
! 1940

!

I=J
o7r0Xorr t O’ ®- Nawrocki

Pół wieku mingło...

Pierwszy lot
Klemensa Ader

W październiku 1890 roku 
a,oraz pierwszy wzbił się w po* * 
wietrze Francuz — człowek ge­
nialny, którego za jego życia 
współcześni nie doceniali, a po 
śmierci — zbyt szybko zapom­
nieli. Przecież jeden z niemąd­
rych polityków, którzy w czasie 
półtora wieku, tyle zła wyrzą­
dzili Francji, utrzymywał kie­
dyś, że „Republika nie potrze­
buje ludzii uczonych”.

Klemensowi Ader, urodzone­
mu dnia 2 kwietna 1841 roku 
w Muret, a zmarłemu w dniu 6 
maja 1925 roku, przypada chwa 
ła dokonania z powodzeniem 
pierwszego lotu na latającym a_ 
paracie, poruszanym mechanicz 
ną śrubą, jak również innemu 
Francuzowi — Bleriot — który 
pierwszy przeleciał kanał La 
Manche w jakieś dwadzieścia 
lat później.

Ader był urodzonym wyna­
lazcą. Po studiach w Muret i w 
Tuluzie poświęcił sic. z całą na­
miętnością i nadzwyczajną wia 
rą nauce mechanizmu. Będąc z 
zawodu inżynierem dróg i mos­
tów (wybudowano pod jego 
kierownictwem drogę, żelazną z 
Tuluzy do Bajonny oraz Tunel 
w Sarrouilles) równocześnie 
¡nie opuszczało go marzenie o 
lataniu jak ptak w przestwo­
rzach. Zaopatrzony jedynie w 
tkaninę żaglową, rzuca się on w 
próżnie. W roku 1870 udaje mu 
się wznieść przy pomocy olbrzy­
miego latawca, potem przy uży­
ciu dużego ptaka z piór i drze­
wa o 10-metrowej rozpiętości 
skrzydeł. Ptaka tego zawiózł 
<m do Paryża i wystawił u foto­
grafa Nadar; wszyscy jednak z 
niego drwili, poza Clemenceau.

Wobec tego zabrał się on do 
innych odkryć i wynalazł sław­
ny telefon Ader. W 1876 roku 
Zakłada Stowarzyszenie Telefo­
nów,-ulepsza telegraf i motor 
wybuchowy, oraz stwarza pier­
wszy lekki motor parowy. Bę­
dąc już bogatym, wybrał się w 
podróż do Algieru dla studiów 
nad lotem bocianów i sepów. 
Zabrał się na nowo do skonstru. 
owania samolotu ,,1‘Eole”, w 
formie olbrzymiego nietoperza, 
o 14 metrach rozpiętości, który 
jeszcze zawsze ' można podzi­
wiać w Muzeum Sztuk i Rze­
miosł w Paryżu.

W dniu 9 października 18D0 
roku, wypróbował on poraź 
pierwszy w Armanvilliers (Set­
ne et Marne-) swój aparat, wzno 
sząc się na jakieś 50 metrów

Bazylea. — Dziennik szwajcar, 
ski „Basier Nachrichten” zajmu­
je się w‘artykule wstępnym sy­
tuacją w Rumunii. Na wstępie 
artykułu autor stwierdza, że ru­
muńska „Żelazna Gwardia” i ie 
dysponuje dzisiaj żadnymi war 
tościowyini ludźmi i nie posiada 
również żadnego programu i ża­
dnych jasnych zasad politycz- 
nych. Antonescu doszedł wpraw 
dzie cło władzy częściowo z po­
mocą „gwardzistów”, lecz sze­
rokie koła „Żelaznej Gwardii” 
nie uważają go za swego wo­
dza.

Prócz tego utrzymuje on do­
bre stosunki również z kolami 
nie „gwardzistowskimi” jak np. 
Stelianem Popescu, naczelnym 
redaktorem dziennika „Univer- 
sut”, który przez radykalnych 
„żelaznogwardzistów“ zaliczany 
jest do najbardziej znienawidzo­
nych osobistości. Osoby, które 
zainscenizowały mord w Jila- 
va znały tylko program zemsty 
za Códreanu. Ci ludzie są bez- 
wątpienia gotowi wymordować 
nie setki ale i tysiące, lecz An­
tonescu z pewnością w najmniej 
szym stopniu nie uczestniczył w 
tych mordach. Musi on się zwró­
cić przeciwko „żelaznogwardzi- 
stoni” zarówno ze względu ua 
chęć. utrzymania wewiiętrznegó 
pokoju jak i z powodów natury 
zewnętrzne * politycznej.

Wypadki rumuńskie, które ro­
zegrały się bezpośrednio po 

nad ziemię, Opadł z powrotem 
»a ziemię. Niemniej aparat zos­
tał wynaleziony, a człowiek 
mógł się wzbić w przestworza. 
Zainteresował się tym wynalaz­
kiem ówczesny minister wojny, 
de Freycinet, i wezwał Ader*  a

Ader Klemens: ojciec samolotu
(P.W. 7882)

do Paryża. Umieścił on go w 
Satory i przyznał 300.000 "fran­
ków kredytów. Ader wydał z 
własnych oszczędności więcej 
jak milion franków na swe wy­
nalazki. Wreszcie, w dniu 12 
października 1897 roku odbyły 
się pierwsze próby przed powo 
łaną ku temu komisją. Wiirun- 
ki atmosferyczne były opłaka­
ne, niemniej Ader wzbija się na 
swym aparacie w powietrze. 
Przelatuje on około 300 metrów 
i opada, rozbijając aparat o zie 
mię. Wobec tego komisja orze­
kła, że wynalazek ten jest nie- 
udatny i „bezcelowy”.

Zniechęcony, zrujnowany i 
niezrozumiany Ader, z którego 
wszyscy się śmieją, gdy wspo­
mina o tym. że należy „stwo­
rzyć armię powietrzną”, która 
byłaby „panem świata” i ..pa­
nem nieba“ —-- pali swe plany i 
osiedla się w Muret. Dopiero w 
1924 roku, w wieku 83 lat, Ader 
został odznaczony orderem „Le 
gii Honorowej” a rząd oddał 
hołd jego geniuszowi.

m.
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Trudna rola 
generała Antonesco

przystąpieniu do „paktu trzech’* 
wywarły w Berlinie przykre wrą 
zenie i z pewnością wydatnie 
zmniejszyły wartość Rumunii 
jako sprzymierzeńca i partnera 
w układach. Prawdopodobnie 
Antonescu dla zabezpieczenia 
pokoju będzie musiał uciec się 
do dyktatury wojskowej, w pier­
wszym rzędzie dlatego, aby móc 
wystąpić przeciwko „Żelaznej 
gwardii’’.

POWRÓT
CHORYCH ŻOŁNIERZY 

ZE SZWAJCARII
Vzc/ziy. — Repatriacja interno 

wanych żołnierzy francuskich 
ze Szwajcarii nie rozpoczęła się 
jeszcze. Narazić na prośbę Rzą­
du francuskiego, Szwajcaria ze 
Zwoliła na powrót do Francji 
żołnierzom lekko chorym.

Pociąg z 600 żołnierzami tej 
kategorii przybywa do Francji 
w dniu 20 grudnia b. r.

Żołnierze ci będą skierowani 
do Pioanne i Clermont Ferrand.

ZNIESIENIE
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 

WE WŁOSZECH
tłzljtn. — Począwszy.. od 10 

grudnia aż do nowych” zarzą­
dzeń. 2ostały zniesione wć Wło 
szech 44 pociągi .osobowe na li­
niach kolei państwowych.

Pomoc Stanów Zjednoczonych 
dla Anglii

Waszyngton. — P. Morgen- 
thau, amerykański Minister Skar 
bu, oświadczył w komisji Izby 
•reprezentantów, że Sir Frede­
rick Philipps, delegat rządu bry-

BUDOWA CZTERDZIESTU
Departament Marynarki wo­

jennej ogłosił, że została zamó­
wiona w warsztatach morskich 
budowa czterdziestu kontrtor- 
pedowców, które będą kószto*

OŚWIADCZENIE

Miami. — W czasie konferen­
cji prasowej arcyksiążę Wind- 
sor’u oświadczył, że nie był kan­
dydatem na stanowisko Amba­
sadora Anglii w Waszyngtonie

Arcyksiążę dodał, że napewno 
przyjąłby to stanowisko, jeśliby

ARCYKS1ĘC1A

Operacje_wojenne
Naloty na Londyn i Birmingham

R. A. F. nad Mannheim
i lotniskami La Manche

Rzy m. s
Chwilowa cisza w Afryce

I_<o iiclyn:
Włosi wycofuje się pod Dema

Zaciekłe wałki pod Klisura 
Wypad angielski na Softalig włoska

KOMUNIKATY NIEMIECKI^...
Bombowce Rzeszy atakowały 

z powodzeniem Londyn, Bir­
mingham i kilka ośrodków Mid. 
dlañs.W wielu punktach zauwa 
żono pożary’ i wybuchy.

Kilka samolotów brytyjskich 
ukazało się nad Niemcami polu 
dniowo-zachodnimi, lecz bom 
by krusząc« i zapalające wyrzą 
dziły nieznaczne szkody.

Pościgowce niemieckie strąci 
ły dwa aparaty’ brytyjskie, a 
trzeci został zestrzelony przez 
artylerię przeciwlotniczą.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...
We dnie nie było żadnego na 

lotu niemieckiego na Anglię. Je 
den bombowiec został strącony 
koło Dover.

Samoloty R.A.F. ponownie a- 
takowały obiekty przemysłowe 
w Mannheim. Kilka poprzednio 
wznieconych pożarów nic zosta 
ło ugaszonych. Inne eskadry 
brytyjskie atakowały porty i lot 
niska nad La Manche.

W Afryce ulewne deszcze u- 
trudniają akcję lotniczą, jednak 
że samoloty R.A.F. atakowały 
dalej Bardia we dnie i w nocy. 
Wzniecono trzy pożary i uszko­
dzono transporty samochodo­
we. Loty wywiadowcze stwier­
dziły, iż nieprzyjaciel wycofuję 
sic w kierunku Dorna, które w 
nocy było atakowane przez 
b o m b o w c e brytyjski«.

Pomiędzy Bardia i Tobruk lot 
nicy angielscy ostrzeliwali z ku­
lomiotów wycofujące się oddzia 
ły włoskie i zestrzeliły dwie ma 
szyny nieprzyjacielskie.

W Albami R.A.F. bombardo­
wała wybrzeża pomiędzy Sau- 
ti Quaránla i Valona, mimo sza 
lejącej burzy śnieżnej.
W Afryce wschodniej bombar 

dowano dwukrotnie Assab. Po 
za bombami zrzucono też ulot­
ki. donosząc o zajęciu Sollurn 
i Fort Capuzzo. Jeden z samo­
lotów ńdoskich został zestrzelo­
ny podczas nalotu na Port-Su 
dan. Wszystkie samoloty brytyj 
skie wróciły do bazy.

Oddziały południowo . afry 
kańskie z pomocą, czołgów i pie 
chote dokonały wjypadu ua włó 
ski obóz w Elwak (Somalia wło 
ska). gdzie wzięto do niewoli 75 
żołnierzy i oficerów włoskich 
oraz zabrano dużo sprzętu wo­
jennego. dział kulomiotów it.p. 
Zabito około 50 Włochów. Stra 

tyjskiego, powiadomił Stany 
Zjednoczone, że Wielka Bryta­
nia nie będzie mogła uskutecz­
niać zakupów materiału wojen 
negO bez pomocy finansowej 
Stanów Zjednoczonych.

KONTRTORPEDOWCÓW
wały 253 miliony dolarów — 
(przeszło 10 miliardów fr.).

Departament podał do wiado­
mości, że zostaną zbudowane 3 
fabryki do wyrobu narzędzi, po­
trzebnych dla celów wojennych.

WINDSORA

to leżało w interesie obu kra­
jów.
‘ •

Waszyngton. — Prezydent 
Roosevelt oświadczył, że projekt, 
przewidujący pomoc dla Anglii 
będzie prawdopodobnie przedło­
żony Kongresowi w dniu 3-go 
stycznia.

ty brytyjskie są nieznaczne. Lot 
nictwp południowo-afrykańslde 
również brało udział w ataku, 
rzucając 2 i pół ton bomb wszęl 
kiego kalibru. Elwak leży d l60 
km. na północny - wschód od 
Wajir w Kenya. Jest to jeden 
z najważniejszych fortów grani 
cznych w, Somalii włoskiej.

Pozatym 4 jedyne drogi, moż 
liwe do użycia podczas suszy, 
przechodzą -właśnie przez El- 
wak.

KOMUNIKATY GRECKIE...
Ateny. -- Włosi wycofują sig 

2e stratami w kierunku Klisura.
Na innych odcinkach frontu 

operacje greckie rozwijają się 
także pomyślnie. W Albanii śro 
dkowej odparto kontrataki wło 
śkie. Grecy wzięli do niewoli 
żołnierzy i oficerów włoskich 
(w tym 1 podpułkownika) i 
zabrali pewną ilość sprzętu wo­
jennego.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — W strefie pograni­
cznej Cyrenaiki wojska brytyj­
skie zmniejszyły swój nacisk ną 
skutek znurzenia i poniesionych 
strat. Artyleria i lotnictwo wło 
skie dzielnie pomagają w odpię 
rani u ataków nieprzyjacielskich 
sił zmotoryzowanych. Okręty 
brytyjskie, które ukazały się 
przed portem Bardia, zostały 
zaatakowane przez bombowce 
włoskie. Podczas Walk powie­
trznych strącono 2 maszyny nie 
przyjacielskie-i jedną włoską. 
W Port Sudan uszkodzono 4 sa 
moloty brytyjskie na ziemi oraz 
urządzenia i składy portowe, 
wyrządzając znaczne szkody i 
pożary. Pod El Uak lotnicy wło 
scy ostrzeliwali z kulomiotów 
oddziały nieprzyjacielskie.

W Albanii XI armia toczy za 
ciekłe walki. Samoloty włoskie 
atakują koncentracje greckie.

Na Morzu Egejskim rzucono 
kilka bomb na włoskie wyspy 
Rhodos i Carpatbos.

MROZY W JUGOSŁAWII

Riałogród. — W Jugosławii 
rozpoczęły się silne mrozy. Ter 
mometr wskazuje 28° poniżaj 
zera. Spadł również śnieg gru 
bości 2 m.

Komunikacja kólejówą i auto 
busówa w wielu miejscach .zos­
tała przerwana.

Mm ki port
Po sirel^iBei

Vichy. — Powrót do strefy za­
kazanej tych uchodźców, którzy 
się znajdują w strefie wolnej lub 
okupowanej jest możliwym tyl­
ko w tym wypadku, gdy głowa 
rodziny pozostała na czas woj­
ny w strefie zakazanej.

Po formularze podań i wszel­
kie informacje należy zwracać 
się wyłącznie do prefekta tych 
departamentów, gdzie zamiesz­
kuje głowa rodziny.

Chodzi tu więc o ściągnięcie 
rodzin do miejsca stałego poby­
tu, o ile głowa rodziny tego miej­
sca nie opuściła.

WŁOSKIE DEMENTI
Rzym. — Radio włoskie poda 

je oficjalny komunikat, który 
stanowczo zaprzecza pogłos­
kom, rozpowszechnionym za­
granicą, jakby Albańczycy byli 
zamykani przez Włochów do 
obozów koncentracyjnych.

NOWE BANKNOTY
PO 20 FR.

Vichy. — Zostały wydane no 
we banknoty po 20 fr».

Z jednej . strony wizerunek 
przedstawiający Pracę w pos­
taci młodego robotnika, a z dru 
giej strony — Naukę w postaci 
uczonego.

Tło przedstawia instalacje 
przemysłowe. Na lewo technik 
w białej bluzie, patrzący w mi­
kroskop, przedstawiający pra­
cę naukową, poświęconą prze 
mysłowi. Na prawo dojrzałe o- 
woce wysypują się z rogu obfi 
tości.

PAPIEŻ WYGŁOSI
W WIGILJĘ

MOWĘ RADIOWĄ
Berno. — M Wigilię Bożego 

Narodzenia około godz. 10*tej,  
Papież yyygłosi z W utykami prze­
mówienie radiowe w języku wło­
skim.

Przemówienie to zostanie wy­
głoszone z okazji uroczystości, w 
czasie której kardynałowie skła­
dać będą Ojcu świętemu życze­
nia świąteczne i noworoczne.

STAN WOJSK GRECKICH 
W DNIU 28 X.

Ateny. —- Jak podąje dzien­
nik „Le Temits“ — w zaprze­
czeniu rozsiewanym pogłoskom 
o tym, jakoby „Grecy byli zgó- 
ry przygotowani do wojny”, do­
wództwo greckie wyjaśnia, iż w 
chwili wybuchu wojny t. j. w 
dn. 28 października b. r. woj­
ska greckie liczyły tylko: 1 dy­
wizję. w Epirze, — jedną dywi­
zję i jedną brygadę w okręgu 
Koricy oraz jeden pułk z bate­
rią w okręgu Pindu. Jak z po­
wyższego wynika, nie może być 
mowy o jakichś przygotowa­
niach do wojny w owym czasie 
— ze strony Grecji.

HURAGAN W FILADELFII
I SAN FRANCISCO

Filadelfia. — Nad okręgiem 
Filadelfii przeszedł olbrzymi 
huragan, który powywracał 
drzewa ż korzeniami i słupy te­
legraficzne i porozbijał szyby w 
oknach.

Na zachodzie ,uad San Franci 
sco szalała burza, która spowo­
dowała 3 śmiertelne wypadki i 
wyrządziła olbrzymie szkody.

WĘGIEL BRUNATNY 
W MAŁOPOLSCE

Lwów. — Poszukiwania złóż 
węgla brunatnego odbywają się 
w Małopołsce Wschodniej poci 
Żółkwią, Złoczowem, Kołomyją 
i Trembowlą. Pracują tam czte 
ry grupy geologów z 15 mecha­
nicznymi i 10 ręcznymi świdra­
mi. We Lwowie został założony 
„trust” mający zajmować się. 
dostawą maszyn dla okręgów 
górniczych. Pód Złoczowem zna 
leziono pokłady węgla na po­
wierzchni góry Krucz. Jeden z 
szybów już prać-uje. Oblicza się, 
że z tego okręgu będzie można 
uzyskać rocznie do 50.000 ton 
węgla.

SPOTKANIE SUNER - PETRI
Madryt. —■ P. François Pétri, 

ambasador Francji przy rzą­
dzie w Madrycie, został przyję­
ty na dłuższym posłuchaniu 
prże2 p. Serrano Suner. Minis­
tra Spraw Zagranicznych Hisz­
panii,

Z przemówienia prezydenta Brazylii

Przenoc rodzi zawsze przemoc
Rio do Janeiro. — Jak dono­

si DNB prezydent Brazylii p. 
Getulio Vargas wygłosił do bra­
zylijskich oficerów rezerwy 
przemówienie o doniosłości, w 
warunkach nowoczesnej woj­
ny, wykształcenia również w 
Brazylii wysoko wartościowych 
dowódców wojskowych. Prezy­
dent p. Vargas poruszył również 
sytuację międzynarodową i po­
dkreślił, że miłość pokoju po­
winna iść w parze z czujną ob 
roną. Kto kocha pokój, nie powi 
ni«n kultywować apatycznego 
samobójczego pacyfizmu. W 
obliczu skomplikowanej sytua­
cji światowej Brazylia zachowa 
ła niewzruszony spokój i usiłu 
je niezmiennie utrzymać przyja

Wymiana handlowa 
niemiecko - szwedzka

Sztokholm. — Pertraktacje 
niemiecko * szwedzkie, które się 
odbywały w Sztokholmie, do­
prowadziły do uregulowania 
spraw gospodarczych, interesu­
jących oba kraje.

Została podpisana umowa wy­
miany (clearing) i umowa, doty 
ęzącą ilości wymienionych to­
warów pomiędzy obu krajami. 
Uregulowanie płatności długów 
prywatnych zostało odroczone.

Prasa szwedzka podkreśla zna 
czenie tej umowy, która została 
podpisana na rok 1941.

Gazety donoszą, że wartość 
wymiany dosięgnie około 2 mi­
liardów koron, gdy w 1940 ro­
ku wynosiła tylko 1 miliard 400 
milionów koron.

Nowy układ przewiduje, że 
Szwecja otrzyma tę samą ilość 
węgla co w 1940 roku. Ceny nie 
będą podwyższone ani z jeunej 
ani z drugiej strony.

Niemcy dostarczą również 
Szwecji poważnej ilości wełny z 
celulozy.

Ograniczenia
w sprzedaży chleba

Vichy. — 1*.  Achard, Minister 
Aprowizacji, oświadczył prasie, 
że zaopatrzenie kraju w clileb 
jest największą troską Rządu.

Zapasy zbożowe, wykazują de­
ficyt ze względu na wielkie mro­
zy w zimie 1939 — 1940 roku, 
zniszczenia wojenne i spóźnione 
zbiory.

Francja musi więc wprowa­
dzić nowe ograniczenie oraz 
użyć do fabrykacji chleba zbóż 
zastępszych.

VSZ RilRu wierszach
Lille. -— Dla ułatwienia zaopa­

trzenia ludności w mięso, rada 
miejska zorganizowała w dwuch 
fermach okolicznych masową 
hodowlę nierogacizny.

* *
Londyn. — Feliks Topolski, 

przygotowuje wystawę swych 
prac w Londynie. Kontynuuje 
on w dalszym ciągu ilustrowa­
nie sztuk Bernarda Shaw. Kilka 
galerii w Londynie zakupiło os­
tatnio prace Topolskiego.

♦* •
Dublin. — W jednym z obo­

zów koncentracyjnych w Cur- 
ragh wybuchł bunt b. członków 
armii irlandzkiej, którzy podpa­
lili baraki. Jest 1 zabity i 2 ran­
nych.

' *

Łódź. .. „Litzmannstaedter 
Zeitung” doniosła o skazaniu na 
śmierć Franciszka Walczaka, do­
zorcy fabrycznego za przecho­
wywanie dwu rewolwerów.

5S 
*St *

Waszyngton. — Podczas kil- 
kumiesięcżnych dochodzeń po­
licja federalna zebrała ważne 
dokumenty, stwierdzające, że 
partia komunistyczna dąży do 
przewrotów. 

zne stosunki do innych krajów 
am«rykańskich Brazylia zajmu 
je stanowisko absolutnej lojal­
ności i ścisłych więzów. Następ 
nie prezydent Vargas złożył na 
stępujące oświadczenie:

„Narody, które chcą by respe 
ktowano ich prawa i interesy, 
są zobowiązane do udowodnie­
nia faktami, iż szanują również 
prawa i interesy innych- Doty­
czy to zwłaszcza tych, którzy 
przedstawiają się jako wzory cy 
wilizacji jako paladyni wolno 
ści ludów. Samowolą i przemo­
cą nie można nigdy urzeczywi­
stnić ideałów pokojowych. Prze 
moc rodzi przemoc. Pogwałce­
nie naszych praw spotka się z 
reakcją i odwetem.

Szwecja eksportować będzie 
do Niemiec rudę żelazną, drze­
wo, papier i papkę drzewną do 
wyrobu papieru.
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W każdym kraju są bohaterki 
<— poświęcenia się dla innych.

Tak więc Hiszpania ma kilka 
nowych postaci lakich kobiet, 
jak np. Teresa Lopez - . Rua z 
Nawarry, która własnym wysił­
kiem — wśród największych 
trudności — założyła szereg 
szkół dla pielęgniarek i sierociń­
ców. Wśród krwawej wojny do­
mowych postaci takich kobiet, 
skiej pracy samarytańskiej, pie­
lęgnując nawet swych wrogów 
z czerwonej milicji.

Inną bohaterką jest p. Bardo 
Bazan. która w dziesiątkowanej 
przez tyfus plamisty Barcelonie 
gromadzi koło siebie pozbawio­
ne rodziców dzieci, roztaczając 
nad nimi najczulszą opiekę mat­
czyną.

Hiszpania narodowa chyli czo 
ło przed bohaterkami z Alkaza 
ru, które przez siedemdziesiąt 
dni straszliwego oblężenia wy­
trwały na posterunku, nie ustę­
pując w bohaterstwie swym sy­
nom, mężom i braciom. A były 
tam : dwie staruszki w podesz­
łym wieku, dwie młode matki, 
które w podziemnych kazama­
tach wydały na świet dzieci... By­
ły zakonnice, które dzień i noc 
pielęgnowały rannych i chorych, 
dokazując cudów nadludzkiej 
wprost wytrzymałości... Gdy te 
„niewiasty mężne1’ opuściły Al­
kazar, wszyscy patrzyli ze zdu­
mieniem jak szły na swe poste­
runki pracy codziennej, które 
zastały przeważnie w gruzach i 
z nowym bohaterstwem rozpo­
czynały szary trud.

ROLNIK, lat 42 z dwojgiem 
dzieci od 4 - 6 lat, poszukuje ko­
biety do pracy w gospodarstwie
i na roli w wieku 25 — 10 lat 
(może być z dzieckiem), mają­
cej dobre serce dla dzieci. Zgło 
szeniń : J. J. Schdry a Petit lom- 
melieres par Jayerlhac — (Dor­
dogne). (19-1).

na sprzętami, pościelą i żywno­
ścią. Na drugiej była krowa.

— To pani wam przysłała, a 
to pan młody tę cieluszkę — oz­
najmili ludzie i pozdejmowali 
przed Kostusia kapelusze. Las­
ka pańska natknęła ich niezwy 
kłym szacunkiem.

Kobiety się popłakały z rado­
ści. Mamka natychmiast objęła 
rząd nad krową, ludzie zales i 
graty do izby, jako tako uprzat 
nęli obórkę, zniszczoną wyle­
wem, krzątali się żywo i chęt­
nie. Kostusia ciągle ku rzece 

spoglądała, wyczekając.
—; Nie przyjedzie s: in nan? 

— spytała wre"zci<..
— U pana goście. Zajęty. Ga 

dał. że jutro 'irzciedric.
Zdjął ją sr.nih k i z :rcliecęu 

nie. Co jej no tych ,d ■’S'.at!:acb. 
kiedy ich Sewer ani w dz' ani 
ceni. Ratunek pomcc 'ak gurą 
co spodziewana. un-vkała zno­
wu w dal.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kącik dlajosposi
LEKI Z SOSNY 

Przeciw duszności
Trzy funty szyszek sosnowych 

dobrze posiekać i gotować 
przez 2 godziny w 15 litrach wo­
dy. Roztwór ten należy dolać do 
dobrze ciepłej kąpieli (35 proc.). 
Działa ona uspakajająco i leczy 
wszelkie wysypki skórne.

r.%
PRZECIW ASTMIE

Przygotować należy inhalację 
składającą się z wywaru, zmie­
szanego z igieł sosnowych, kory 
dębowej i wierzbowej oraz liś­
ci orzechowych w równych czę­
ściach (mniejwięcej po 20 do 30 
gramów). Ilości tej należy zużyć 
ma pół litra wody.

Ten sam przepis można zasto­
sować przeciw reumatyzmowi, 
podagrze i zapaleniom gardła ; 
w ostatnim wypadku należy zro­
bić z podanego wyżej odwaru 
kompresy.

Trochę humoru
SŁOŃ

Trzyletnia Anusia przypatruje 
się słoniowi w zologicznyin og­
rodzie.

— Mamusiu, czy i słonia bo­
cian przyniósł w dziobie ?

DOWCIP EDISSONA
Jakiś dziennikarz, przeprowa­

dzając wywiad z Edissonem, 
uprzedził go, że w swoim arty­
kule przede wszystkim zaznaczy, 
iż miał szczęście konferować z 
człowiekiem, co pierwszy stwo­
rzył nową maszynę.

— O, nie odrzekł na to wiel­
ki wynalazca — pierwsza maszy­
na mówiąca była wynaleziona 
znacznie wcześniej i była zrobio­
na z żebra.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra­
cane.
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P O W 1 E Ś C
a m

Panu Michałowi głęboko wpad* 
ły jej słowa, wczoraj usłyszane: 
„Może On na twoją biedną gło 
w ę wejrzy, i coś stracił ci odda. 
Wołaj do Boga!” Jakże sztucz­
ny był jej głos, w porównaniu 
z tamtym.

Obejrzeli bobry i ruszyli da 
lej. Sewer, usłyszawszy nawoły­
wanie kaczek, począł je naśla­
dować, uśmiechając sic bezmy 
¿lnie. Wtedy pan Michał rap­
tem do Kostusi się zwrócił.

—Słuchajno — rzekł — wcżo 
raj myślałem, że oszukujesz sic 
feie, więc cl nie chciołojn bólu 
sprawić. Dzisiaj wiem, że ból 
ten twój i tylko mnie oszuku­
jesz. Zapomniałaś, albo nie

Pania posiada 
najwięcej odbiorników

Botem znajduje się w statysty-Na 1.000 Duńczyków 221 po­
siada odbiornik radiowy.

Według statystyki z 1939 roku 
— za Danią kroczą w pierw­

DANIA. .. Katedra w Roskilde. (P.W. 7881).

szym rzędzie Stany Zjednoczo­
ne, jeśli chodzi o proporcję siu- 
chaczy radiofonicznych do licz­
by ludności, gdyż 220 radiood­
biorników przypadają tam na ty­
siąc osób.

Szwecja posiada ich 215, No­
wa Zelandia — 210 ; Wielka Bry­
tania — 197 ; Holandia — 172 -, 
Niemcy — 171 ; Australia — 168 
Norwegia — 146 ; Islandia i 
Szwajcaria — 141 ; Belgia — 137; 
a Francja zajmuje dwunaste miej 
sce i posiada ich 125.

Nadesłane

ŚWIETLICA W NICEI
W lokalu P. C. K. przy rue du 

Congres No 11 — można codzien 
nie od godz. 16 do 18 czytać ga­
zety, grać w szachy i t. p.

Projektuje się wydawanie her­
baty.

Odczuwało się dotąd brak ta­
kiej świetlicy, gdzieby można 
było spędzić kilka godzin popo­
łudniowych. awu.

MOSKWA OMAWIA 
NOWY OKRES 

WOJNY MORSKIEJ
Moskwa. —- Organ urzędowy 

sowieckiej „Krasnyj Flot’1 poś­
więcił dłuższy artykuł sprawie 
strat marynarki brytyjskiej.

Według zdania sowieckiego, 
straty’ te przekroczyły już cyfry 
z ostatniej wojny.

Rezerwy angielskie, składające 
się z 2 —- 3 milionów ton, zaczy­
nają się wyczerpywać.

Ataki niemieckie na morzu i 
W powietrzu, utrudniając import 
angielski, stanowią właśnie no­
wy okres wojny na Zachodzie.

Zajścia ujndlach
New - Dehli. - Gazeta indyj­

ska donosi, że Prezes Kongresu 
Narodowego wygłosił przemó­
wienie do 20 tysięcy osób.

Policja wysłana w celu aresz­
towania mówcy — została przez 
tłum obrzucona kamieniami.

Policja użyła wówczas paki: 
gumowych, raniąc manifestan­
tów.

W innej prowincji aresztowa­
nie hinduskiej osobistości spo­
wodowało liczne zajścia z polr 
cją.

wiesz, żem doktor. Ten cżło- | 
wiek jest idiotą.

Dziewczyna zbladła aż po m. I 
ta, straciła na chwile mowę, o- 1 
puściła ręce. Była, jak- posąg 
rozpaczy. i

— Prószę pana — wyjąkała 1 
wreszcie — ja ńie chciaiam o- 
szukiwać! Myślałąm, że panu j 
wszystko jedno, kto boru pilno i 
je. byk- bór był cały. Jak pań 
nic rad, pójdziemy sobie.

— Nie o to idzie! Nie niyślę 
przecie o głupich ptaszkach, 
ale o człowieku, który cierpi, i 
Opowiedz mi teraz wszystko. I 
Swoje dzieje i jego. Dawno on > 
jest w tym stanie?

—. Dawno, panie. Więcej niż 1 
rok, I

— Tylko! To jeszcze nie da w I 
no. Dziedziczne to u niego w ro I 
dzie, czy przypadkowe?

— Wypadkowe i z mojej wi­
ny. On taki okropnie gwałtow­
ny był, ale innie słuchał, gdym 
go prosiła. A wtedy mnie pr.?v 
him nie było, chorowałam. A 
kiedym pozdrowiała i poszła ga 
szukać, takim jnź znalazłam.

Przestała mówić i łzawymi o- 
czarni popatrzyła na biedaka.

Potem się opamiętała i, -czer

ce Kanada — 110 aparatów, Fin­
landia — 89, Argentyna —- 66. 
Węgry — 46, Włochy — 26, Ru­

munia i Hiszpania — 16, Portu­
galia — 13, Jugosławia — 10. 
Grecja — 9 i wreszcie Turcja, 
mająca 4 odbiorniki na 1000 
osób.

Bieli przejrzysta,
Niepokalana,
O wiekuista —
Urodo gór !

Ustom kwitnącym — 
Czaro radości, 
Oczom płonącym 
Wieczna miłości.

Szato świetlista
Z anielskich piór,
Oczarowanie —-
Zesłanie z chmur !

Sercom stygnącym
Gędźbami hojna,
Czołom gasnącym —
Dłoni ukojna ; — —

J. M.

Kącik dla dzieci
RZEKA

Płynie z gór daleko 
Przez pola równiny...
Wiecznie rozmodlona.
Gdzie brzeg morza siny.

Zabiera po drodze, 
Mniejszych wód dopływy. 
Pieni się i złości — 
Szum czyni straszliwy.

I płynie przez miasta
I przez obce kraje — 
Gdy wpadnie do morza, 
To ulgi doznaje !

H. Bakalarski.

Gazeta „Bombąy Chronicie“ 
donosi, że tłum obrzucił policję 
kamieniami w chwili, gdy chcia- 
la dokonać aresztowania b. pre­
zesa Rady M in istrów.

NOWE BOISKA
Paryż. — Rozpoczęto już bu­

dową 5 nowych boisk sporto­
wych w okręgu paryskim — pa 
ogólną liczbę 80 boisk, przewi­
dzianych planem rozbudowy 
miasta.

plac śmiałość z poważnych, a po 
czciwych oczu młodego pana, 
mówiła dalej, nic chełpiąc się, 
ani. rozszerzając nad .nieszczęś­
ciem,'ale tylko nagie fakty cym 
jąc i jakby sic tłumacząc.

— Żeby on choć rodzinę mat, 
choć przyjaciół;, krewnych, tedy 
bym do nich po ratunek i po­
moc poszła, ale on sierota był 
i ja sierota. Więc pomyślałam 
sobie : Bóg wiedział, że go to 
spotka i dlatego nasze dusze po 
łączył by on w swej nędzy sam 
ńie został, i bym ran poratowa­
niem była. Więc go takim, ja­
kim go nu Bóg uczynił, wzięłam 
i takim aż tu przywiodłam, boć 
to przecież mój obowiązek był 
i taka droga wyznaczona.

— Mąż :□ twój'.'
-— Żeby mąż był. tobym pra­

wa miała wobec ludzi i ludz- 
kiejbym sprawiedliwości dla 
niego szukała. Ale on mi nie 
mąż, ni brat, ni kochanek a jed 
,nak więcej niż brat, mąż i ko- 
ehanek.

— Ktoś ty? Skąd?
—■ Sierota bezdomfig, panie. 

Nie wiem, gdzie ojca mogiła, i 
gdzie domu węgły, i gdzie grani­
ce’ziemi, która ojcowska kiedyś

CO PISZE PRASA?
PODARKI GWIAZDKOWE...

„LYON REPUBLICAIN”: 
„Gdy dawniej 1'¡-letnia pocie 

clia otrzymywała w podarku 
gwiazdkowym tuzin pięknych 
chustek do nosa, to robiła nieza 
dowoloną minkę: „co za smut­
ny wynalazek te ,,pozytècznè" 
podarki!". Dzisiaj natomiast z 
jakże żywą radością przyjęła­
by nawet parę takich chustek, 
albo nawet parę prześcieradeł 
— na przyszłą wyprawę, bo 
stanowią one prawdziwy skarb. 

' Możemy zresztą nadać takim 
podarkom całkiem piękny i wy 

j szukany nawet wygląd, gdy nie 
brak nam pomysłów i oryginał 
ności pod tym względem” ■
SOLIDARNOŚĆ

WŚRÓD DZIECI...
„LE PROGRES DE LYON” : 
„Młodzież szkoln(l w Lyonie 

żywo się krząta koło przygoto­
wania gwiazdki dla dzeci w 
chodźcztjeh. Napływają stale 
paczki zabawek, łakoci, ubra­
nek i t. p„ zebranych w tutej­
szych szkołach. Wszystkie te 
paczki są wykonane przez ofia­
rodawców. Jeszcze piękniej po 
stąpiło sześcioro niewidomych 
dzieci z Instytutu miejskiego. 
Nie mogąc nic ofiarować, z bra 
ku środków, biedne te dzieci 
zgłosiły wobec dyrekcji zakła­
du gotowość wyrzeczenia się 
śniadania przez 5 dni. by za te 

; zaoszczędzone pieniądze, moż­
na było wysłać trochę łakoci 
dla dzieci uchodźczych. Dzięki 
tej solidarności dziecięcej 250 
dzieci z Palais de la Foire bę­
dzie miało piękną choinkę na 
22 b. m„ a kilka dni później re 
szta tych małych uchodźców, w 
liczbie około 1.500 dzieci, otrzy 
ma także pieknb i miłe upomin­
ki.
KONWOJE MORSKIE...

„LE TEMPS”:
„Lekkie jednostki niemieckie 

mają ułatwione zadanie, dzięki 
możliwości korzystania : dosko 
nałych baz morskich w Calais, 
Dunkierce, Boulogne-sur-Mer, 
Cherbourg i Brest. Pozatym lot 
nictwo Rzeszy rozporządza do­
brymi lotniskami i lądowniska- 
mi wzdłuż tych wybrzeży. Ogól 
ne położenie, powietrzno-mor- 
skie. nad brzegami La Manche, 
jest więc dla Anglii dziś trud­
niejszym niż podczas ubiegłej 
wojny. Przeciwnicy bowiem za 
grażają transportom brytyj­
skim ze znacznie bliższych baz 
wypadowych. Pozatym Wielka 
Brytania nie moźe_Ju skoncen­
trować wszystkich swych lek­
kich jednostek bojowych, bo 
musi ich używać w innych pun­
ktach Imperium, a pozatym ■— 
nie korzysta ona, jak w r. 1917- 
1918 z rezerw ówczesnych soja 
szników: Francji, Stanów Zjed 
noczonych, Włochów i Japonii” 
SKAZANÎÊ~24KOMUNISTÓW 

W PERIGUEUX
Tuluza. — 25 komunistów sta 

nęło przed sądem w Periguettx 
pod zarzutem rozpowszechnia­
nia ulotek komunistycznych. 
Wśród podsądnych znajdowa­
ło się 5 wojskowych, 2 specjal­
nie przydzielonych (affectés spć 
ciaux) i innych pracowników z 
okręgu paryskiego, którzy byli 
w więzk lin od września 1939 r.

Sąd karny w Perigueux ska­
zał 24 z nich na 1.000 fr. grzyw 
ny i na kary więzienia od pół 
roku do dwuch lat. Jeden z pod 
sądnych został zwolniony.

WYBUCH W PROCHOWNI 
W SZWECJI

Stokholm. — W Karizkoga 
nastąpił wybuch w prochowni.

Budynki zostały objęte poża­
rem.

Do tego czasu naliczono 15 
rannych.

Szczegółów dotychczas brak.

była. Hodowali mnie krewni, 
służyłani im, potem odeszłam.

— Daleko stąd ci krewni ?
— Bardzo daleko-. Szliśmy la 

to i jes??ń, do Bożego Narodze­
nia. Nikt nas przyjąć nic. chciał, 
ulitowali się rodzice pana. Że­
by za nich krew dać było, dała 
bym rada.

— Jakże ly się nazywasz?
— Skowrońska, ą on Stamie* 

rowski. Ojczym go takim uczy­
nił. Wariatem okrzyczał, aż on 
się nim stał naprawdę, w lochu, 
jak pies wściekły,zamknięty

— A prz'<’z ten rok nie było 
nigdy polepszenia .’ Nie miał a- 
taku furii?

— Nie. panie, .jak trup żywy 
zawsze. Z początku tom go wio­
dła za rękę, głosu mojego przez 
tę martwotę nawet słuchał. Po­
tem tak do mnie przywyknął, 
że nie wołany, jak cień chodzi, 
nie zostanie, bezemnie na chwi­
lę. a gdym raz do dworu po­
biegła. to mnid po ęałym borze 
szukał i odehorow^. Nie rozu- 
mie, a czuje, że bezemnie go­
rzej by mu było biedakowi.

Umilkła na chwilę i wtem, w 
naełcm ożywieniu pochyliła

MICHAŁ KS. PONIATOWSKI

Marszałek Francji
(CZĘŚĆ IV.)
(Ciąg dalszy)

Bonaparte miał jako sprzymie­
rzeńców, jedynie nie wiele zna­
czącą czeredę książąt niemiec­
kich, króla Saksońskiego (Wiel­
kiego Księcia Warszawskiego) 
dalej cesarza austriackiego i kró­
la pruskiego. Ci dwaj ostatni by­
li jednak mocno podejrzanymi 
przyjaciółmi.

Pod względem wojskowym 
zdawał się mieć zdecydowaną 
przewagę nad przeciwnikiem :• 
„Wielka Armia1’ liczyła 650 ty­
sięcy ludzi, podzdelonych na 11 
korpusów. Ale nie była ona jed­
nolitą i wiele dywizyi, składają­
cych się z obcych żołnierzy, mia­
ło zdezerterować - na pierwszy 
znak.

Było tam tylko 200 tysięcy Frań 
cuzów. reszta składała się z 
Niemców (Bawarczyków, West- 
falczyków. Saksończyków i t. p„ 
razem 200 tysięcy). Włochów 
lliryjczyków. Portugalczyków 
Szwajcarów, Holendrów, Kroa- 
tów i t. d.

Armia bojowa jednak nie li­
czyła więcej, niż 400 tysięcy lu­
dzi, podzielonych na 8 korpu­
sów. których dowództwo spo­
czywało w ręku marszałków : 
Nortier. Oudinot, Berthier, Bes- 
sieres, Dąyout, Ney oraz królów 
Murata i Hieronima Bonaparte, 
Eugeniusza Beauharnais, wice­
króla Italii i t. d.

ARMIA POLSKA
Ze 1(M) tysięcy ludzi, jakie li­

czyła pierwotnie armia polska, 
pozostało w końcu tylko 34 ty­
siące, na skutek utworzenia 
dwuch korpusów niezależnych, 
składających się każdy z 18 ty­
sięcy żołnierzy i pozostających 
pod dowództwem generałów Za 
jączka i Dąbrowskiego, oraz 
zorganizowania oddziałów wy­
wiadowczych i . zaopatrzenio­
wych, które również były unie­
zależnione od dowództwa pol­
skiego.

Tak ograniczona armia polska 
oraz jej wódz naczelny. Ks. Jó­
zef Poniatowski, zostali oddani 
pod dowództwo króla Westfalii. 
Hieronima Bonaparte brata 
Napoleona i przydzieleni do jego 
korpusu.

Korpus ten tworzył lewe skrzy­
dło „Wielkiej Armii” i liczył oko. 
ło 60 tysięcy ludzi — Polaków. 
Niemców i Francuzów.

. PLANY KAMPANII
Dnia 24 czerwca 1812 roku o 

godz. 4'tej rano ruszyły straże 
przednie „Wielkiej Armii". Ko­
wno pogrążone było w ciszy i 
pokoju, w ołowianym słońcu _ i 
lodowatych nocach, ™ armia 
„dwudziestu narodów” przekra­
czała Niemen.

Zastanówmy się z kolei nad 
tym, jakie były zamierzenia Na­
poleona i Aleksandra oraz jakie 
były właściwości tej kampanii ?

Napoleon zamierzał rozdzielić 
armie Barclay’a i Bagratiana, aby

i

•>

SZKODY POWODZI
Tuluza. — Ostatnie powodzie 

wyrządziły znaczne szkody po 
obu stronach rzek : Garonne, 
Lot i Dordogne. Woda zerwała 
mosty i przerwała drogę z Tulu­
zy do Bordeaux.

PIERWSZY RAZ W STOLICY.
(Ciąg dalszy)

CYLINDRY I FRAKI
Katarynki i pozytywki pozna­

no w Warszawie w 1765 roku, 
a wędrowali z nimi Włosi i 
Niemcy, pokazujący też różne 
sztuki magiczne.

I Pierwsze fraki i surduty, jako l

j się do ręki pana i niespokojnie 
j zawołała:

— Pan doktor! Proszę pana, 
czy takim nigdy nie wraca już 
rozum ? Takim on do śmierci zo 
stanie?

Nie postało jej w myśli przy 
tern pylanm jej własno przezna 
czenie, tylko jego niedola. U- 
wieibienicm zdjęty pan Michał 
ją uścisnął.

— Kostusiu —Tzekł — on ma 
przecie ciebie za orędowniczkę 
u Boga i ludzi! ; — Bóg może 
cud sprawie, a ja uczynię, co tyl 
ko jest w mocy ludzkiej. Wra­
cajmy do chały, muszę go zba- 

i dać szczegółowo, zanim sic wez 
j me do kuracji. Daj mi rosołu, 

a sama spocznij.
— Nio zmęczonam, proszę pa 

na! Dziękuję.
— Dajże pokój i nic czyń mi 

wstydu patrzenia bezczynnie na 
twoje biedne ręce, nacierpiała 
się dusza. Taki rok za dziesięć 
się liczy.

Tsti powTctem do straży po­
dzieliła sig Kostuaia nadzieją i 
otuchą z rnaniKą. Pan Michał 
obejrzał Sewera, ostukał, opu­
kał skrupulatnie. Chore nodda- 

im kolejno zadać klęskę, potem 
pomaszerować ku Moskwie i 
tam dyktować swoje warunki 
pokoju.

Aleksander starał się — unik­
nąć walki i cofając się bezustan- 
nie — wyczerpać siły i zapasy 
żywnościowe przeciwnika, stwo 
rzyć pustkę przed Francuzami 
i wciągnąć ich możliwie jak naj­
dalej w głąb kraju.

Trzy były czynniki — i to nie 
bylejakie — które Bonaparte za­
pomniał wziąć w rachubę przy 
układaniu swych planów : przy­
roda i topografia, klimat oraz 
poczucie narodowe rosyjskiego 
ludu.
• Kraj, w który wkraczał, był ol­
brzymi. ale biedny i pokryty bło­
tami ; latem nieznośny panował 
tam upał, a zimą lodowaty 
chłód. Deszcze wiosenne i je­
sienne uniemożliwiały przejście 
a zimą tarasowały drogi.

, (Ciąg dalszy nastąpi)

WEDŁUG OSTATNICH 
WIADOMOŚCI 

SAINT - MARIN
NIE PRZYSTĄPI DO WOJNY

Berno. — Szwajcarska Agen­
cja Telegraficzna podaje nastę­
pujący komunikat :

„Konsulat Generalny Saint - 
Marin w Szwajcarii oświadcza, 
że są pozbawione wszelkich pod 
staw pogłoski, jakoby republika

' Saint - Marin chciała wypowie­
dzieć wojnę Anglii i oddać do dy­
spozycji Włochów około tysiąca 
swych żołnierzy.

„Republika Saint - Marin, -— 
doda je komunikat, — jest zbyt 
pokojową, aby mogła przystąpić 
do wojny’“.

Jak się dowiadujemy według 
statystyki z 1938 roku, republika 
ta liczy 15 tysięcy mieszkańców.

Jest to małe państewko o us­
troju republikańskim, ze stolicą 
Saint - Marin, mającą 2 tysiące 
mieszkańców, — położone u 
wzgórz Monte Titano w sercu 
Włoch. Terytorium jego liczy 
61 kim. kwadratowych.

W CINCINNATI 
DWANAŚCIE OSÓB 

GINIE W PŁOMIENIACH
Nowy Jork. — W Cincinnati 

wybuchł gwałtowny pożar, który 
zniszczył trzypiętrowy dom, gdzie 
mieszkało 5 rodzin.

12 osób, w czym kobiety i dzie­
ci. zginęło w płomieniach.

12 inych osób, mieszkających 
na wyższym piętrze, zdołało się 
uratować przez dachy.

„WIARUSA POLSKIEGO” 
na rok 1941 

do zdzierania kartek, 
ale tylko miesięcznych, 
wraz z miejscem wol­
nym do notatek, będą 
wkrótce do nabycia w 
cenie 10 fr. za sztukę.

Należność prosimy wpłacać 
z góry na nasze konto pccz- 
— towe LYON 628*06. —

ubiór, powszechnie zjawiły się 
dopiero koło 1776 roku, a cylin. 
dry zaczęto nosić w 1781 roku, 
gdy uczony Magier dał ich wzór 
sławnemu wtedy kapelusznito- 
wi Bacherowi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

wał sic temu niechętnie. Ze stra 
chem spostrzegła Kostusia. że 
dzikość jogo względem pana 
nie zmniejszała się, ale rosła. 
Widocznie bał się go, albo in­
stynktownie nic lubił.

Potem pan siadł na łódkę i 
odpłynął, obiecując wrócić na­
zajutrz. Kobiety z obudzono,j na 
dziej i wrażeń przeróżnych nie 
spały tej nocy, i tylko Sewer 
przez sen coś mruczał.

Ale nazajutrz nie przyjechał' 
pan Michał. Kostusia wygląda­
ła go dzień cały, przesłaniając 
od słońca oczy, i wpatrując się 
w szlak rzeki, ciągnącej" się 
przez bezbrzeżne łąki i błota, 
aż het. gdzie kępa topoli dwór 
oznaczała. Słońce purpurą zasz • 
ło, gdy dojrzała dwie łodzie ! 
na rzece, i radośnie zawołała | 
marnki.

Ale na łodzi nie było pana, i 
tylko dwóch chłopów, na dru­
giej także chłopi i bydlak ja­
kiś. Kobiety sącUiły. że to ju­
dzie, wracający z miasta, i ż©. 
ich miną, kierując się na inne 
rzeczne ramię, ale ci skręcili ku 
chacie i wnet dobili. Parobcy to

■ hvli dworscy a łódź wyładowa­

W JEDNOŚCI SIŁA : PO.
MNAŻAJCIE LICZBĘ CZY­
TELNIKÓW !

NABOŻEŃSTWA POLSKIE
LYON. — W każdą niedzielę 

o godz. 9’tej w kościele St - Pier­
re przy ulicy Bat ¿’Argent : w 
soboty o godz. 4 spowiedź.

Pasterka o godz. 12 w nocy. 
W pierwsze Święto Bożego Na­
rodzenia insza św. o godz. 9.

ST PIERRE LA PALUD. - 
Pasterka.

VIENNE. — W pierw sze świę­
to Bążego Narodź, msza św. o 
godzinie l()-tej.

NEUVILLE (Rhône). — W 
niedzielę, dnia 29-go b. m. msza 
św. o godzinie 11-tej.

DEĆINES. — Msza w niedzie­
lę, dnia 29 b. m. o godz. 11'tej.

VILLEFRANCHE. — W nie­
dzielę, dn. 29 b. m. msza św. o 
godzinie 9,40.

UWAGA : — Przed mszą św. 
zawsze okazja do spowiedzi.

ROMANS (Drôme). — Msza 
św. w niedzielę 22 grudnia o go­
dzinie 8-ej w kaplicy St Hippoly­
te. rue Bouret. Okazja do spo­
wiedzi w sobotę O godz. 18-tej i 
w niedzielę przed mszą świętą.

(—) Ks. W. Rogaczewski.

QD ADMi^ST^^yi
ADRESUJCIE 

DOKŁADNIE LISTY
Ze względu na niedokładny 

adres, przesyłanych nam listów, 
przekazów, pocztówek i t. p.. —y 
część korespondencji dochodzi 
ze znacznym opóźnieniem.

Nie należy zapominać, że w 
tym samym gmachu znajduje się 
szereg innych wydawnictw, a 
więc brak nazwy naszego Pisma 
lub adresu powoduje przesyłanie 
korespondencji z jednego biura 
do drugiego i t. p.

Prosimy więc uprzej.-nie o 
adresowanie tylko w ten sposób:

WIARUS POLSKI
46, rue de la Cbarit : 

LYON (Rhône'.
Na przekazach pieniężir a 

(czerwone blankiety) — na < 
dodawać numer konta pocztc : 
go (Chèques Postaux) :

LYON 62C.. .■ •
Natomiast na odwrocie przeka­

zu trzeba zawsze zaznaczyć cel, 
na jaki są przeznaczone przesy­
łane pieniądze (prenumerata, og­
łoszenia. druki, składki i t. p.) 
oraz podać swój dokładny adres. 
îïWffi

KINA W LYONIE
CINEJOURNAL — Królowi Śnieżka l

7 Karzełków Walt Disneya. 
ROYAL. — Gra,
PATHE-PALACE. — N.; CKrani? ..Emi­

grantka". — Na scenie orkie: ra -.y- 
gańska z Al. Rode.

POSZUKIWANIA
MATLA Stanisław zamie-z- 

kały obecnie w Montric: ux — 
Café du Midi — (Tarn et Garon­
ne) poszukuje Fordeya Ernesta 
oraz znajomych. 193).

MAJORA Serafina Jara po­
szukuje Szwedzicki itcld. 2, 
Place Félix Baret — Mrrse;-le 
(Bouche du Rhône). ( 195)... * i
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